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Instalacje odgromowe
W  mieście  mieliśmy  największe  nieszczęście.  Wiosna  była  dla  nas  wielkim
nieszczęściem. Jak były wyładowania atmosferyczne, pioruny nam niszczyły stacje
transformatorowe. Uderzały, transformator rozwalono, olej się rozlał – wieś nie ma
prądu. Były źle robione instalacje odgromowe. Później właśnie inżynier Polak – był to
przedwojenny inżynier,  taki  facet  z otwartą głową – doszedł  do wniosku,  że my
musimy coś tu poprawić. Wspólnie ze swoimi kolegami zaczęliśmy te piorunochrony
budować takie mocniejsze,  silniejsze i na dużej  powierzchni  pod stacją w ziemi
układać na metalowych częściach,  nie tylko wprowadzać drut  do ziemi,  ale tam
jeszcze jakieś  blachy,  bo to  wszystko [trzeba było]  pospawać albo to  wszystko
przykręcić śrubami, to odgromniki działały. Wtedy już było odprowadzenie tej iskry
elektrycznej poprzez odgromy do ziemi, a nie do transformatora. To były ogromne
straty.  Maj,  czerwiec to  były  miesiące o dużych ilościach tych atmosferycznych
zjawisk, takich jak pioruny, jak burze. I wtedy ponosiliśmy straty duże. Znaczy już nie
my jako tacy my, bośmy jeszcze dawali chyba dwa lata gwarancji zakładowi. Później
już od nas to przejmował zakład energetyczny. 
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